
N. 1297.

CURRENDA VI,JA.. ■»- ■ *»«-<■--
N. 633.

Vicissitudo in persona Parodii intercedere adeoq. rectificatio inventarii 
assummenda dedaratnr cum die Institutionis Canonici.

Notum est Ven. Clero, altissimam cxistere Decisionem, vigore cujus penes mutatio- 
nem in persona Beneficiati demandata est C. R. Officio Ration. inventarii rectificatio juxta no- 
vissimas directivas, atque tunc abolendum additamentum e fundo relig. in expensas Ecclesiae, 
devolvendaque defectus exinde exorti suppletio in parachionos. — Agebatur vero de eo, quis 
assumendus sit dies qua terminus, cum quo illa vicissitudo in persona Beneficiati intergressa fuisse 
censeatur, utrum videlicet cum die obitus aut egressus alius e beneficio, an cum die institu­
tionis canonicae ad beneficium....

Desuper nunc decidit Rescriptum Exc. C. R. Locumtenentialis Commissionis Cra- 
cov. de 7. Feb. 1864 pro die Institutionis, quod sequentibus inter alia exprimitur verbis:

„IRad) ben ubereiniłtmmenben Ślu^erungen ber lat. bifd)óflid)en (Sonfifłorien in 
Przemyśl unb Tarnów, fyat nad) ber ganj rid)tigen ©arlegung ber ®taatgbud)ljaltung alg 
9F?ege( ju gelten, ba# bei porfommenben (Slebtgungen lat. ^friinben, ber fanonifdje 3n= 
fłituti ongtag beg neuen ^farreg, alg 3eitpunft beg 28edyfelg in ber $erfon 
beg Seneftjtaien anjunebmen unb mit btefem 3ettpunfte, bie 2iict)tigftellung beg 
Snbentarg nad) ben neuefłen ©ireftwen, in ^Inmenbung ju brtngen ifł/'

Haec pro notitia et directione. Tarnoviae die 18. Feb. 1864.

W. 740.
Syngraphae ecclesiastica; vel a Cassa Ecclesia; vel a parochianis reinte- 

grandne.
Syngrapbae fundi publici, ad Ecclesiam spectantes, quandoque in alias cum numero 

summae rotundo, e. g. 20. 50. 100. Rh. transformandae, aut novae quantis e { parte Massae 
post presbyteros ab intestato demortuos redundantibus in rotundo numero coemendae veniunt, 
ast aliquot deśuut Rhen. vel crucif. ut operatio exoptata in effectum deduci queat.

Quaestio, quis liunc defectum supplere teneatur, utrum Parochus Ioci, an cassa Ec­
clesiae, vel parochiani?

Quaestionem hanc solvit Decretum Altum Excel, C, R. Locumtenentia; Leopol. de 
21. Feb. 1864. N. 4438. quod ita sonat:
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„53ei ber im @runbe beg mit bem (grlafje vom 24. ^ebruar 1861. 3- 69502 in*  
timirten ©efretg beg befłeljenben b- f. f. Sftinifłeriumg fur $ulteg unb Unterridjt vom 22. 
©jember 1860. 3- 18416. *)  auggefprocbenen £rennung beg $trcben vom ^friin= 
benoermogen, bilben bie ^ircbenobligationen, baberen Sntereflen jundcbft jur 33eftret= 
tung ber^ircbenauglagen ju oermenben ftnb, aud) ein (Sigentbum ber ^ircben.

*) In Cur. VII. a. 1861. sub N. 776.

Slnlaglicb eineg fpejiellen $alleg mirb bem l)od)iDurótgcn ^ongfłorium im 9?acba 
bange ju bem b- »• ©rlafle oom 13. ^ebruar 1861. 3-6230. **)  jur ©arnadjacbtung in fiinfc 
tigen $dllen mitgetbeilt, bag bte jur Sluggleicbung ber ^apitalien oon ju fonoertirenben 
auf ^ircben leutenben SDbligationen notbigen baaren Slufjablunggbetrdge aug ben $ i rs 
cpenfaffen, ober burcb Umlage auf bie ^parocbianen aufjubringen ftnb."

Juxta hujus tenorem Ven. Clerus in casibus obviis, quamprimum ab Exc, C. R. 
Provinciali Regimine ad comportandum hujus generis quantum provocatus fuerit, procedat oportet.

Antea, (hoc adhuc addendum esse consensus) ejusmodi integrationem, Rectores Ec- 
clesiarum in genere et in fundationalibus tunc, quando haeredes aut propinqui completionem 
recusaverant, suppeditare tenebantur. Tarnoviae die 10. Mart. 1864.

L. 920.
Temporalia beneficiorum infra congrnam Administratoribns spiritua- 

lium nitro concredantur.. <Sc.
Hoc patet e sequenti Exc. C. R. Locumten. Commissionis Cracov. de 29. Feb. 

1864. N. 5329. Rescripto, quod ita sonat:
„3m 9iacbbmtge jum b« Orlaffe »om 7. I. 9Ji. 3- 1824 unb mit Sejiebung auf 

bie (Singabe bom 17. £)ejember 1863. 3- 3776 mirb bem bod)murbigen bifcbbflicben 5i'ori= 
ftiłorium in Setreff ber bafelbfł ad b. megen Sebanblung ber ^farrtemporalien erlebigter 
s)Jfrunben auggefprodbenen ganj ric^tigen 21nftct>t erijffnet, bag »on ber f. f. ©taatgbucbbaltung 
unb ber ganbegfłelle ein gleicfjer SSorgang im ©inne ber biegfaUg beftebenben SSorfdjriften 
obnebin immer beobacbtet mirb. £Rur treten Ijauftg $dUe ein, bag bie f. f. ^reigbeborben 
bie (Sinfommengoerbdltnige einer erlebigten ^fritnbe nicbt gegorig berutfficbtigen, unb 
folcbe Temporalien, beren (JrtrdgnifTe bie Congrua nicbt abmerfen, bem obngeacbtet 
oerpacbten, unb umgeEebrt folcbe Temporalien, me(d) ein gegen bie Congrua 
b6ere©infommen abmerfen, obne metterg bem Slbminifłrator in partem 
salarii uberlaffen, mag in feinem (Snbauglaufe Unorbnung unb 28ermiflungen 
jur golge batv jebocf) ju oermeiben marę unb leicbt bermeiben merben fann, menu in bie 
$rage iiber ben Snoenturialertrag, bann ob, unb melcbe Mongruaergdnjung ber JBeneftjiat 
bejog, pflicbtgemdg eingegangen unb barnach bom ^jocbmurbigen bifcbbflicben

**) In Cur. VI. 1681. sub N. 656.



43

^onfifłorium ber betreffenben f. f. JTreigbetyorben oorfommenben $allg bie entfprectyenbe 
(Jróffnung gemactyt mirb.

Hoc pro notitia cum observatione, ut Spiritualium Administrator si Inc. C. R. Of­
ficium Circulare tradere autumaret temporalia beneficii supra congruam, ea renuat, expetatque 
illa infra Congruarn... provocando ad hanc Alti Normalis republicationem... ac hunc in mo- 
dum obex inamoenae ponetur confusioni.

Tarnovi® 17. Mart. 1864.

N. 1091.
Contribntio pro sublevandis viduis orphanisque post milites nunc in Dania 
sublatos aut ope collectionis aut paenumerationis opusculi: ,,9lltI)ntCgfyalle 

ber pfferreidufctyett 2lrnice" espetitur.
Praeeunte Magnif. Dno Generali L. B. de Gablenz erigitur fundatio pro orphanb 

et viduis sustinendis eorum militum, qui in danico bello praesenti occubuerunt. Venerabilis Clerus 
provocatur, ut pia studia charitatis proximi sua accessione pro viribus promoteat, et obolum. 
cui libuerit et quantum potuerit, ad hanc institutionem conferat. Quod ofleretur per DD. De­
canos, destinationi suae per Consistorium adrnovebitur.

Qui vero praeferret, utilitatem trahere ex occasione hujus fundationis literariam, ape- 
ritur sub uno rulgari in libraria. Dni Caroli Gorischek Viennae (®tefangpiafj, 
opusculum in 6. partibus (Sieferungen) unam qualibet hebdomade per 3. philuras erga 1 fl. 
80 x. V. A. pro toto opere sub titulo: 9itil)nic$l)al(e ber offerreidufctyen 2lrtitce. 
SSolfgbucty oon 2>gn. Kankoffer... de quo purus reditus oflertur eundem in finem. Praenumera- 
turi vertant se vel ad proximam librariam, vel ad librariam Dni Caroli Gorischek.

Pro coronide adducimus passum allocutionis M. D, Generalis Gablenz ad milites 
occasione promotionis post pugnam in Dania, quae citatur in charta publicationis ad Nos 
Vienna directa.

„©ie im $ampfe ©efalienen finb ben Styrentob beg Solbatett gefłorben. ©octy 
finb unter ben ©pfern, welctye bie oorige SBoctye forberte, mele gamiliensdter, bie 
trauernbe unb biirftige SBitroen unb 2Baifen juriicflaffen. ©ie £interbliebenen leben jer* 
ffreut in ber ^onarctyie, fie tyaben feine 2Borte in ityrem Sctymerje, fie tyaben nur £tyrdnen. 
©efjtyalb netyme icty fie an ^inbegfłatt an unb wili fiir fie forgen. 33iele 3atyre finb eg tyer, 
bag icty fo roie tyeute, in @ig unb (Sctynee ffetyenb, bag ®(iitf tyatte, mir bag Styerefienfreuj 
ju erroerben, mit bem ein jdtyrlictyer gructytgenug oon 600 @ulben oerbunben ifł. $eute 
bebauere icty jum erfłen Sfftale fein reictyer SD^ann ju fein unb nur biefe meine Styerefienfreuj 
Satyregpenfion jur SSerfiigung fłeUen ju fonnen. Slber icty tyoffe, rnein Seifpiel roirb aucty 
anbere £)erjen óffnen unb befonberg burcty Unterfłufcung ber Sournale, bie jebeg gute 233erf 
bereitroiiiigff unterfłiifcen, roirb aucty fur meine Slboptrófinber geforgt roerben."

Tarnovi® 2. April. 1864.
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E. 3667 z r. 1863.
O Missyi XX. Jezuitów w Syrii.

Z Kolonii otrzymaliśmy od Stowarzyszenia grobu ś. 4. zeszyt rocznika VI. r. 1862 pod 
tytułem: „ba$ f). £anb'y który zajmujące zamyka wiadomości o ziemi ś. czyli o dziejach Patryarchatu 
Jeruzolimskiego. Z niego podajemy tu do wiadomości pismo X. Canutego, Superiora Missyi w 
Syryi Tow. Jezusowego, które, jak zawsze około kościoła katolickiego wielce zasłużone, to w naj­
nowszych czasach około utrzymywania i rozkrzewienia tegoż w Syryi niezbite daje dowody swego 
poświecenia się dla dusz zbawienia. Doniesienie to z Bejrutu 9. Lipca 1861 tak opiewa:

„Marny w Missyi syryjskiej 8 domów: w Bejrut, w Ghazir, Zahleh, Maallaka, 
Bikfaye, Sajda, w Deir el Kamor i w Batrun, gdzie wyłącznie nasi missyonarze mie­
szkają, — dalej 3 inne domy, które założonym od nas zgromadzeniom Xawerianów, Maria- 
mettów i najśw. Serca na mieszkanie służą.

Utrzymujemy też inne mniejsze stacye, które missyonarzowi za punkt środkowy 
służą, z którego równiny na około odwidzają a gdzie swoje zwykłe znajdują schronienie. 
Takie mamy w Baalbek, Duris, Saraain, w Saghbin, w okolicy Beschari i inne.

I. Najpierw chcę mówić o kolegium w Ghazir., które naszym największym jest 
zakładem w Syryi, bo do niego około 200 wychowańców przyjęliśmy: łacińskiego i unicko- 
greckiego obrządku, Maronitów, unickich Ormian, Syryjczyków, Chaldejczyków, z których 
znaczna część naukom kościelnym się poświęca, przeto języka łacińskiego, retoryki, filozofii, 
dogmatycznej i moralnej teologii, prawa kanonicznego, pisma św. historyi kościelnej i świec­
kiej i innych przedmiotów się uczy. 22. Ojców Soc. JESU znajduje się w tym zakładzie 
nieustannie zatrudnieni duchownem i świeckiem wychowaniem tej młodzieży, której znaczna 
część kosztem europejskich dobroczyńców się utrzymuje. Prócz członków naszego towa­
rzystwa, którzy niezmordowanie około ich wychowania pracują, mamy w tym celu 10. nau­
czycieli tutejszo - krajowych a między niemi 5. kapłanów maronickich, którzy prócz za­
trudnienia swego w wnętrzu kollegium prowadzeniem innej szkoły, nie kollegialnej zatru­
dniają się.

Dla wsparcia kollegium są jeszcze 10. sióstr Mariamettów, które szkołą za kol- 
legialną dziewcząt zawiadują a w domu własnym inne usługi dla dobra zakładu wykonują, 
w niedziele zaś i uroczystości niewiastom okolicy nauki chrześcijańskiej udzielają, do po­
bożnych uczynków, i do praktycznego życia religijnego skłaniają.

Prócz nieoszacowanego pożytku, który już wewnątrz zakładu wychowaniem tylu 
młodzi do życia religijnego i obywatelskiego osięga się, wykonywują się tu nieustannie 
wszystkie dzieła apostolskiego urzędu dla dobra dusz szczególnem zastosowaniem do o- 
światy i stanowiska osób.

Co do topograficznego położenia, Ghazir jest 5 godzin od Bejrutu oddalony a 
droga tam zawsze obok brzegu morskiego się ciągnie a tylko godzinę pod samym Ghazir 

prowadzi uciążliwa droga na górę. Miasteczko Ghazir jest głównem miejscem prowincyi 
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Kesruan, obecnie siedziby Biskupa, który ma tytuł Heliopolskiego (Baalbek). Tu mieszka 
także według ostatniego podziału kraju Gubernator, od którego administracya prowincyi 
zawisła. W Ghazir znajdują się też 4 klasztory: wspomnione kollegium Jezuitów, klasztor 
kapucynów i 2 wschodnie klasztory: Maronitów i antońskich Ormian; a prócz 4 klasztornych 
kościołów są 2 parafialne obrządku maronickiego, a dusz około 4000. Są tu piękne fabryki 
i targowisko, dla których miasteczko z górami w styczność często przychodzi. Najgłów­
niejszym produktem krajowym jest jedwab. Na pagórku zbudowane jest nasze kollegium, z 
którego środka cała okolica oku się malowniczo przedstawia. Powietrze jest czyste a woda 
w obfitości.

II. Bikfaye jest znaczna wieś, na wysokiej górze położona, na którą ze strony 
morza uciążliwą drogą 3 godzin się wdrapać trzeba. Ludność jej składa się z Maronitów, 
unitów Greków i greckich Schismatyków, razem około 4000. Biskup tutaj rezydujący ma 
tytuł Biskupa Cypru dla Maronitów — a Bejrutu dla Greków. Są tu 2 klasztory rnaro- 
nickie i 5 kościołów parafialnych prócz klasztornych. Bikfaye była pierwszy siedziby rządu 
górskiego w czasie Emira Bellama — z pięknym pałacem. Mieszkańcy zatrudniają się ho­
dowaniem wina i jedwabników, oraz handlem na zewnątrz. Powietrze jest czyste, lecz wil­
gotne a woda w obfitości. Na tem miejscu mamy rezydencyą, z pięknym kościołem i częścią 
domu sierót. Z nią łączy się dom Xaweryanów, którzy pod jedną reguła złączeni 3 zwykłe 
śluby relgijnych zgromadzeń składają. Xaweryani są wyborem z młodzieży, którzy po no- 
wicyacie w różnych wsiach górskich, także i w równinie jako katecheci i nauczyciele pra­
cują. Jeden z naszych Ojców jest ich przełożnoym, duchownym przewodnikiem i nauczycielem 
w rzeczach religijnych, w których dokładnie ugruntowani być muszą, nim się ich na missye 
wyseła. Teraz znajduje się 20 w nowicyacie, o których najlepsze mamy nadzieje, że kiedyś 
katechezą i nauką szkolną dla zbawienia dusz pożytecznymi się staną. Noszą właściwą sobie 
suknię i utrzymują się z jałmużny, którą im z Europy dobroczyńcy, szczególnie „Tow, gro­
bu św.“ dosełają.

Ten sam cel ma wytknięty instytut Mariamettek, które w jednej kongregacyi ży- 
jąc, teżsame 3 zwykłe śluby czynią. Jest ich obecnie 40 a ich dom główny i nowicyat 
ziifijduje się w Bikfaye pod bezpośrednim kierunkiem naszych Ojców. Są w różnych wsiach 
rozprószone; takie znajdują się w Sajda pod kierunkiem sióstr św. Józefa, gdzie utrzymują 
szkołę, — a w St. Jean d’ Acre i w Nazarecie pod kierunkiem zakonnic Nazaretu, gdzie 
dziewczęta w dobrych obyczajach, w czytaniu, pisaniu i w robotach ręcznych ćwiczą. Te 
siostry żyją bardzo skromnie z tego, co im dobroczynność chrześcijan podaję.

Ich właściwy cel jest dobre wychowanie dziewcząt za pośrednictwem szkoły i 
Missyi.—W Bikfaye odprawiają szczególnie duchowni ćwiczenia Grzegorz XVI. tej rezyden- 
cyi nadał przywilej rozgrzeszania od wszystkich wypadków, chociażby były od różnych 
patriarchów, prymatów, biskupów lub od stolicy św. zatrzymane; jest to niejako nieustanny 
Jubileusz dla tych, którzy tam swe egzercycya odprawiają.
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W Bikfaye marny też kilka set sierót, które prócz dobrodziejstwa religijnego i 
obywatelskiego wychowania wszystko otrzymują, czego do życia potrzebują. Prócz Missyi 
i pełnienia św. urzędu w rezydencyi i okolicy, mamy w tym okręgu 7 szkół pod swoim 
kierunkiem i na barkach naszych ciężących a w nich około 800 uczniów.

III. Z Bikfaye przychodzimy do Zahleh, gdzieśmy przed wybuchem okropnych 
barbarzyństw Druzów, poduszczonych od Muzułmanów, wielki zakład posiadali. Wszystko 
zostało skradzione, zrabowane, zburzone, spalone, dom, szkoła, kościół, biblioteka i cokol­
wiek się tam znajdowało.

Ja miałem szczęście, iż mogłem uciec, ale 5 naszych padło, od ręki dzikich 
Druzów zamordowani. Zahleh jest miastem całkiem chrześcijańskiem, liczącem około 8000 
mieszkańców, najwięcej Greków Unitów; leży między górami Libanonu i Antilibanonu w 
oddaleniu 12 godzin od Bejrutu; jest siedziby katolickiego i szyzmatyckiego biskupa. Tu na 
nowo założyliśmy missyę a wszystkie szkoły, które w różnych dzielnicach miasta się znaj­
dują, naszym kosztem utrzymują się i pod naszym kierunkiem. Liczymy tu około 1000 
uczniów obojga płci z 8 nauczycielami.

IV. Nie daleko od Zahleh jest missya Maallaka, miasteczko prawie od samych 
chrześcijan zamieszkałe; mało tu tylko Turków i Metualisów. Tu jest siedziba tureckiego 
gubernatora dla równiny. Maallaka leży u stóp Libanonu, naprzeciw Antilibanonu. Tu mie­
szkający chrześcianie są Maronitami, unickimi i szyzmatyckimi Grekami, którzy jednak wszy­
scy swoich synów do naszych szkół posełają a ich liczba około 500 pod 4. nauczycielami. 
Tu także nasz dom i kościół został zrabowany i spalony. Teraz nowy tu budynek stawia­
my, obejmujący także część zakładu sierót. Ta rezydencya jest miejscem środkowem całej 
naszej missyi dla równiny, gdzie w 30 wsiach i tyleż szkołach działamy. Owa równina 
rozszerza się od Ras-Baalbek aż do Sajdy na 4dniową podróż.

Na tej wielkiej równinie mamy gdzieniegdzie chałupki, które missyonarzowi na 
spoczynek służą.

Z Maallaka rozszerzamy Missyę aż do Damaszku-, jako też do prowincyi Hauran 
starej rzymskiej Auranitis, Homs, Nebk i t. d., aby Syryjczyków i unickich Greków cywi­
lizować.

W Maallaka jest także dom dla założonych od O. Riccadonna sióstr najśw. serca, 
których duchownym przełożonym sam dotychczas jest. Liczy czterdziestu kilku zakonnic, 
które na obszernej równinie rozprószone dziewczęta wychowują. Niektóre z nich są w Ga­
lilei. Czynią zwykłe 3 śluby z przyżeczeniem działania missionarskiego w tym kraju.

V. Zwracając się ku okolicznem górom, znajdujemy Deir el kamar, także prawie 
całkiem chrześcijańskie miasto, które jednak ze wszech stron Druzami jest otoczone, między 
któremi jednak także chrześcijanie mieszkają. Podczas rzezi całe to miasto od Druzów i 
Muzułmanów zostało spalone i zrabowane; najstraszliwsze okrucieństwa tu wykonywali i 
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wszystkich mężczyzn wymordowali, między tymi jednego z naszych braci i nauczyciela. Ó. 
Missionarz znalazł środki do ratowania się ucieczką od śmierci. Gdy porządek w Libanon 
na nowo zaprowadzony został, wysłaliśmy tam jednego Ojca, przez którego energiczne wy­
stąpienie tamtejsza rozprószona chrześcijańska gmina znowu się skupiła. Teraz mamy w 
Deir el karnar 3 piękne szkoły dla dziewcząt i chłopców, razem około 300 uczniów liczą­
ce. W okolicy Deir el karnar mamy 12 szkół w różnych od Druzów i chrześcijan zamiesz­
kałych miejscach, a teraz zamyślamy tam kupić dom dla naszej rezydencyi.

VI. Missya, którą w mieście Sajda mamy, jest środkowym punktem dla missy 
w równiny i w góry, które aż do granic Tym sięgają, gdzie prócz wykonywania apostol­
skiego urzędu mamy od nas założone i pod naszym kierunkiem zostające szkoły. W mieś­
cie zawiadujemy domem osieroconych dziewcząt, domem wychowawczem sióstr św. Józefa, 
szpital i licznie uczęszczane szkoły. Z rezydencyą w Sajda połączona jest stacya w Tyrze, 
tem niegdyś sławnem mieście, które nam jako miejsce środkowe zbawiennych missyi na 
wielkim obszarze między Syryą i Palestyną służy. Tam znajdują się wiele od Xaweryanów 
prowadzone szkoły, tem potrzebniejsze, gdyż wszystkie te okolice włącznie z Sajdą od An- 
glikanów nawiedzone bywają, którzy z największym zapałem za pomocą pieniędzy ludność 
od wiary katolickiej odrywać usiłują.

Teraz jednak mamy nadzieję w Bogu, że niektóre szyzmatyckie wsie do katolicyz­
mu powrócą.

VII. Na północnym Libanononie mamy missye w Gebail, starym Biblos i stacyę 
w Batrun, małem chrześcijańskiem mieście przy brzegu morza, które missyom w wielu wsiach 
okolicznych szerokie otwiera pole.

VIII. Nakoniec w Bejrucie, które obecnie najważniejszem jest miastem w Syryi, 
jest nasza rezydencyą tem potrzebniejsza, gdyż tam prócz oświęcenia licznych chrześcian, 
jeszcze przeciw różnym sektom i błędom występywać trzeba.

Przeto otworzyliśmy tutaj 9 szkół, nader uczęszczanych, dom sierót, który z 
kunsztmistrzami i rzemieślnikami 200 osób mieści, — i drukarnię, aby przeciw owej Szyz- 
matyków i Protestantów działać. W całej też okolicy Bejrutu, w różnych wsiach zawiadu­
jemy urzędem apostolskim na pożytek dusz i większą chwałę Bożą.

W 3 pięknych maryackich kongregacyach, któreśmy tu założyli, pierwsi panowie 
i kupcy miasta zapisani, rokują nam owoce najpiękniejsze duchowne. Napływ ludu do na­
szego kościoła w Bejrucie jest tak nadzwyczajny, iż w niedziele i święta ludzi objąć nie 
może, choeiaż się wtedy kilka razy wypróżnia i znów napełnia. A że ten kościół wilgotny 
i niski, ja (Canuti) w Boską pomoc i pobożność wiernych ufny, uczułem mocny popęd serca 
większy i stosowniejszy zbudować i już biorę się do dzieła i zakładam fundamenta z pew­
ną ufnością, że P. Bóg dzieła swego nie opuści, gdyż tu idzie o Jego chwałę, szczególnie, 
gdy tu w Bejrucie wspaniałe i przepyszne są kościoły kacerzów, szyzmatyków, Rossyan i 
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Protestantów. Ta myśl dodaje mi odwagi i nadzieję w Boską Opatrzność pokrzepia, że 
gorliwi bracia nasi w Europie zapowiedziane przezemnie dzieło ku jego ukończeniu wesprzeć 
raczą. Tento jest krótki obraz dzieł missyi naszej, około której stowarzyszenie grobu ś. 
tyle zasług położyło, iż wsparciem swojem do jej postępu się przyczyniło, na wielki po­
żytek dusz ad majorem Dei gloriam/4

Z tego opisu Szan. Duchowieństwo wyciągnie pomyślny wniosek, ileż to błogosławieństw 
spływa na owe ludy z naszego zasiłku pieniężnego na rzecz grobu Pańskiego i ziemi ś.

Niechże to będzie dzielną zachętą do ofiar dalszych.
Tarnów 4. List. 1862.

Ł. 37
Etyka Dra Martina przez J. K. Dra Soleckiego przetłumaczona do 

nabywania.
Nauka moralna wzmiankowana, dla 7. klassy Gymn. przepisana, przetłomaczona 

została przez wspomnionego Profesora St. Zak. w Uniwers. Lwów. Obejmuje 20 arkuszy 
i kosztuje 1 złr. 40 cent.

Lubo tak Autor jak i Tłomacz przy tej pracy głownie młodzież szkolną miał na 
oku, zasługuje wszelako dla znakomitych swych zalet, aby się znajdowała także w ręku 
ludzi dojrzalszych a osobliwie kapłanów, którym pod wielu względami może bardzo bydź 
pomocną. Dla tego i że uzyskała aprobatę Metropolitalną; nie wahamy się ją polecić Wie- 
leb. Duchowieństwu.

Miłośnicy literatury duchownej i t. d. pospieszą z zamówieniem do najbliższej 
księgarni.

Tarnów 7. Sty. 1864.

BI. 1311, 1354.
Piis ad aram sufiragiis commendatur:

Anima Perill. ac A. R. Stanislai Kostka Mroczkiewicz parochi Chełmensis, Decani forane 
et Inspectoris Scholarum per decanatum Bochniaensem zelosissimi, cruce aurea cum corona c. 
r. Austriaci Ordinis Francisci Josephi pro meritis insigniti, 64 annorum aetatis, 40 sacer- 
dotii, sacramentis moribundorum provisi, die 19. Aprilis vespere inflammatione pulmonum posti, 
horam 7. demortui, nulla suae substantiae facta dispositione; item A. Ri Gaspari Górka Ou- 
rati Rzegocinen. 61. a. aetat. et 37. an. sacer. die 24 Apr. a. c. rite quoque provisi, sodalium 
pro quibus consodales precum per unum Missae sacrificium litare sunt obligati.

E Consistorio Episcopali,
Tarnoviae die 21. April. 1864.

JOANNES FIGWER, Cancellarius prov.

Josephus Alojsius.
Episcopus Tarnoviensis.

Tarnoviae & Jasło. Typis Anastasii Rusinowski, 1864.


